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Miejsce i czas wydarzeń Wojsławice, dwudziestolecie międzywojenne, PRL,

współczesność

Słowa kluczowe projekt Rzemiosło. Etos i odpowiedzialność ;
dwudziestolecie międzywojenne ; PRL ; współczesność ;
ciesielstwo ; praca cieśli ; stawianie domu ; budowa domu ;
gont ; dekarz ; praca dekarza

 
Chałupa po żniwach 
Cieśle starali się, żeby dom był gotowy w 2-3 miesiące. Stawiali ściany, ale nie robili
drzwi ani okien. Ewentualnie jeszcze połatali krokwie. Później przychodzili dekarze,
którzy zajmowali się kręceniem słomy na dach. Były też domy kryte blachą i gontem.
Gont musiał być wcześniej przygotowany, bo był wyrabiany ręcznie, w większości ze
świerku. Jednak u nas najwięcej dachów kryło się słomą. To wszystko trwało 2-3
miesiące. Jak na wiosnę się zaczynało, to już na żniwa chłop miał chałupę. 
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